
Iskra  

 

Sam nie wiem kiedy, gdzie i jak 

Zerwaliśmy pakt o nieagresji 

I nie wiem kiedy, jak i gdzie 

Pokruszyliśmy się, ja byłem pierwszy 

I oto znowu rodzę się głuchy jak pień, wykarczowany 

I wkładam słowa w każdy takt, w każdy płacz, między modlitwami 

 

Bądź mi iskrą, bądź powietrzem, stałym lądem, letnim deszczem. 

 

Sam nie wiem kiedy, gdzie i jak 

Sprzedałem nas za garść srebrników 

I nie wiem kiedy, jak i gdzie 

Dostrzegłem cień na spojrzeń styku 

I oto znowu rodzę się cichy jak szept, osamotniony 

I wkładam życie w sens tych słów, w treść tych próśb, niewymodlonych 

 

Bądź mi iskrą, bądź powietrzem, stałym lądem, letnim deszczem 

Iskrą, powietrzem, lądem i deszczem 
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